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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 9 . Maja.

1J. C C .  M M .  C e s a r z  i C e s a r z o w a  Wsze ch  
Ros sy i ,  z najdostojniejszemu dziećmi  swemi ,  
J .  C. W ,  W .  Xięc iem Nas tępcą t r o n u ,  W .  
Xięźniczką A l e x a n d r a  i W ,  Xią£ętami  M i ­
k o ł a j e m  i M i c h a ł  e m , dzisiaj po po łud n iu  
o 5 5  z Pe te r sburga  tu przybyli  i pokoje na 
przyięcie  swoje na zamk u  królewskim przygo ­
towan e  zajęli.

Przybyl i  (u :  J O .  G ene ra ł  p i e cho ty ,  G e n e ­
r a ł - A d j u t a n t  i Minister  d o m u  cesarskiego.  
X ią f  ę W o ł k o ń s k i ,

J W .  G ene ra l  jazdy i G e n e r a ł ■ A d ju ta n t  H r ,  
B e n k e n d o r f f ,

J W .  Cesar sko .Rossyj ski  G e n e r a ł  jazdy i G e ­
nerał  A d ju tan t  H r .  O r ł o f f ,

J W .  Cesar sko-Rossyj ski  G e n e r a ł - P o r u c z n i k
A d l e r b e r g ,

J W .  Cesarsko ■ Rossyjski G en e ra ł  - Po ruc zn i k  
K a w e I i n , i 

Cesarsko - Rossyjski G e n e r a ł  M a j o r  P h i l o -  
s o p h o f  f,

Z Peter sburga .
Z  d n i a  a j .  M a j a .

Przybyli  t u :  X i ą i ę  W a s i ł  D o ł g o r u k i  t 
X iąź ę  L e w  R a d z i w i ł ł ,  z Pe te r s bur ga .
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Wiadomości zagraniczne.
f  r a n c y a.

T r y b u n a ł  p r z y s i ę g ł y c h .  P o s i e d z e ­
n i e  d. 1 z. M a j a ,  ( D okuńczeitie>— N amien i -  
l iśmy wczoraj ,  i e  P rez es  kazał  Hub er ta  i L a u ­
rę G rouvel l e z  sali wyprowadzić  i po n a p o ­
m n i e n i u ,  aby p rawdę czysty wy jawiano ,  tak 
Steub lego badać zaczął :  P y t a n i e :  Czyś z o ­
stawał w Czerwcu  I g j 6 . r. w związku z H u ­
ber t e m P O d p o w i e d ź :  Rozma wia łe m z n i m  
u Mout ie ra .  P.  Czy cię Mo ut i e r  do P a n n y  
Grouv e l l e  zap rowa dz i ł ?  O .  Kilka razy.  Py t .  
W  jakim zamia rze?  O.  B o m  an t  za t rudn ienia ,  
ani pieniędzy nie  miał .  P,  Czy ci dała p i e n ię ­
dz y ?  O .  Wsp iera ła  m i ę ,  jak każdego innego  
nieszczęśl iwego.  P.  Czy na końcu r. 1 837- by­
łeś z H u b e r t e m  w A n g l i i ?  O .  B y ł e m ,  * O-  
s tendy wypłyną łem.  P. Czyś w V iv ie r s  czas 
niejaki bawił? O.  W  drodze  do Bruxelli  za ­
nocowali śmy w obw arowane tn  mieście.  Py t ,  
Czy się H u b e r t  z miasta tego nie  oddal i ł?  O .  
Cz y n  ł to w d ro dze  kilka razy.  P .  Czy ci H u -  
bert  m e  p o w ia d a ł ,  i e  p ien iędzy dosta ł?  Od p .  
Po wiada ł ,  i e  w L o n d y n i e  dop ie ro  dos tanie .  
P .  P o  co  jechałeś z n im  do  L o n d y n u ?  O d p .  
W  celu ode br a n ia  p ien iędzy  na leżących s i ę  
m e m u  ojcu od rządu angielskiego.  G dy b y m  
je  był. odebra ł ,  byłbym za nie m a ch in ę  z b u ­
d o w a ł ,  k tórą  w T u rc y i  sp rzedać zamyślałem.
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P.  Lecz ojciec cl tego  nie poleci?, tylko innej 
osob ie ?  O.  O  tein nie  wiem.  P.  Czy P.  Bro wn  
n ie  m>ał tego zlecenia od twego  oica ? O.  Acł i ,  
prawda!  j ednak  w tym interessie do Angin  po- 
j echa łem i wiele tam zna jomośc i  za bra łem,  
P , Czy  zna łeś  wnioski  o j ca ,  uczyn ione  rządo­
wi f r ancuzk ie tno?  O .  Nie.  P.  A  H u b e r t  twier ­
dz i ,  i e  cię tylko wziął  do A n g l i i ,  ahy ojciec 
twój  mach iny  tej zrobić nie mógł .  O .  Wniosek 
m e g o  ojca tylko mi  z pism pubi  cznych  był 
xnany.  P  Sądzisz więc ,  i e  bez  ciebie ojciec 
n i e  byłby m ó g ł  tej m ac h in y  z robić?  O .  Było-  
by to zawsze z wi t lkiemi  dla n iego t rudnościa­
m i  po łą cz one .  P.  Z rob i ł  on  jednak bez twej 
p o t no c v  m a c h i n ę ,  któ.-ą w Pe te r sburgu P o ­
s łowi  angielskiemu sp rzeda ł?  O .  Nie ,  ja także 
ją rob i łem.  P. Coś rpbił  w L o n d y n ie ?  O.  Zaj .  
t no w ał em  się rysunkami .  P.  Czyś nie wyryso­
wał  p lanu do mach iny  H u b e r ta ?  O.  N u ty lk o  
dla n ie g o ,  ale wiele innych  odrysowołem.  
P .  D o  czego miała s łużyć ma ch i na ,  o której 
z H u b e r t e m  mówi łeś?  O  Była to machina do 
strzelania,  P .  Czy H u b e r t  nie był bez  ciebie 
W Francy  i? O. Tak  jest. P.  Czy widywałeś 
w L o n d yn ie  wychodźców f rancusk ich? O d p .  
Czasem.  P. Czyś się w L o n d y n ie  poróżni ł  
at H u b e r t e m ?  O .  P o r ó ż n i ł e m ,  i to o  p i e n i ą ­
dze .  P.  Czyście nic nie mówil i  z s o b ą  o c t lu  
tej m ac h in y?  O.  Ni e  p o w i e d z i a ł  mi ,  k o m u  j ą  
chcia ł  sprzedać.  —  Nastę | tne  badanie wykryto 
ty lko,  i e  się Steuble z H u b e r te m  poróżni ł ,  
gdy j eden  d rug iemu nie wierzył ,  i i e  Hu ber t ,  
zabrawszy z sobą plan tej ni ach m y , do  F rań -  
Cyi wyjechał .  — Prezes  do S t eub lego :  Z n a ­
l ez iono między twerni jiapierarni p i smo n as tę ­
pującej  treści pod ty tu ł em:  „„ T ra k ta t  między 
S t eub le m a r zecząpospol i tą  f rancuzką.“  C z y ­
niąc  wszystko,  aby przedsięwzięcie  to do  sku­
tku doprowadzić,  gdy H u b e r t  wbrew m e r n u p o .  
Stanowieniu dzia ł a ł ,  musia łem naslęj tujące po­
dać warunk i :  i) dorn w inojem imien iu  b ę ­
d z i e  n a ję ty ;  2) ja  sam wybiorę roboiników,  
którzy w warsztacie jrracować b ę d ą ;  nie wolno 
zaś do  n iego  ani  P an u  H u b e r to w i ,  ani k o m u ­
kolwiek in n e m u  wstępować;  3) ja zapłacę r o ­
botnikom. ' "* — Na  podan e  sobie pytania o d p o ­
wiedzia ł  S teu b le ,  źe p izeds ięwż ięc ie , o któ- 
r e m  jest mowa  v> ow em p i śmie ,  dotyczyło się 
z robien ia  mach iny .  Miano  w L o n d y n i e  n a ­
jąć d o m ,  w k tó rymby warsztat u rządzono .  
N as t ęp n i e  oświadczył  Prezes  przysięgłym,  i e  
p o  wielu us lowaniach udało się odgadnąć pi­
sm o  zna lez ione  w pugilaresie H u b e r t a  i sa- 
tnemi  znakami skreś lone,  treści nas tępujące j :  
b a l u j ę  m o c n o  ofiar poś w ięconych ;  wszelką 
odpowiedz ia lność w tej mie rze  na siebie b io ­
r ę .  Su mi en i e  moje  czyste.  Wszelkiej  u ży ­
waliśmy pracy, aby go n a  inną  myśl napro­

wadzić.  P ros i ł em g o ;  aby do  ciebie poszedł; 
m e  chce się nadal  t e r n . , . .  Dow iadu ję  s i ę ,  źe 
był  u j e dne go  z swoich przyjaciół ,  aby sobie
oskarżenie  dać p rze t łuma cz yć ;  l en nie  chciał  
t t g o  uczynić.  Gn iewa się na n a s ,  źe I stu ża­
d n eg o  od  ojca nie  o de b r a ł ;  sądzi bowiem,  
żeśmy go  zwodzil i .  P rzeko nan i  j e s te śmy,  £9 
Krzysztof  przybył  do Lo-ndynu tylko w tym 
zamia rze ,  aby warunki  podać i za swoją ma­
c h i n ę  źąd«ne pieniądze odebrać.  Szczęściem 
nie  wymien i ł  twego nazwiska.  W i d z ą c ,  źe 
n a 3 tym sposobem zedrzeć nie m o ż e ,  chce S.ę 
p rzez  den uncyacye z bogacić.  VV wielkiej będę  
ob aw ie ,  jeżeli m n ie  poselstwo odkryje.  T e ­
r az ,  przyszedłszy do zdrowia ,  staram się o  
zgotowanie mu  podobne go  losu , co d r u g i e m u ;  
r ęczę ci także,  że w żadne inne  ręce nie  wpa­
dnie.  L auf aur e  d o br ze  rolę swoję odegrał .  
Zna l az ł em  p r och u  t rzaskającego ty le ,  ile po-  
t r z t b u j ę ;  m ó głb ym  n im nawet  po łowę stolicy 
w powiet rze wysadzić;  ten nic nie kosztuje.  
Fa br yk an t  jest do br ym  r ep u b l i k a n in e m ; m u ­
szę z n im wyjechać 70 godzin za L on dy n  dla 
czyn ien ia  doświadczeń.  Oto  jedyny wydatek.  
Jeżeli  poczytasz za rzecz s tosowną postępować 
nada l  tym sp o so b e m ,  jirzyślij zaraz do m n ie  
przyjaciela,  abyśmy w czasie labryltacyi p ro ­
chu  pracą zająć się mogli.  J e ż e l i  ci się to n ie  
p o d o b a ,  p r z y ś l i j  m i  z a r a z  p i e n i ę d z y  , abym p o
z a b i c i u  K r z y s z t o f a  rnógt zemknąć.  Po łożen ie  
moje okr opn e .  Ż a d e n . . . .  więcej ,  aby do 
powrocić i t y r ana ,  nędznego  Kapudana Basza 
zabić.  M . m o  to musi  jednak j r szcze  p rzede-  
m n ą  umrzeć .  — 1 rezes do S teub leg , , ;  C * t  
możesz  n am  wyjaśnić,  co to znaczy? O .  Nic  
o tern nie  wiem.  P. Gzemu tak spieszno wy- 
jechałeś z L o n d y n u  1 p r z y b y h ś  do Pa ryża? 
O .  B om  s.ę dow ied z i a ł , £e , „ „ ie H u b e r t  cze r ­
ni .  P. Gzys m e  znał  może treści 1 s t u ,  co tylko 
przezernn ie  p r zec zy tanego ,  j C2y cj do 
szybkiego wyjazdu z L o n d y n u  nie skłoni ło?  
O .  Nie.  P. k t o  cię w Pary żu  do W m c e n t e g ó  
Gi rauda zaprowadzi ł ? O.  Nie w i e m .  P. Czy 
nie  P an na  G m u v e l l e  lub A n n a t ?  O.  N ie .  P.  
Czyś odwit  dzał  Pa rmę Grouv< Ile ? 6 Odwieś  
dza tem.  P.  Często ? O  Jak się zdarzyło.  P.  
P o  COS bywał  u  niej?  O .  A by  s i ę  uczyć po  
f rancuzku.  P .  Jak to być t n o g ł o ,  źe  żyjąe 
w nieprzyjaźni  z H u b e r t e m ,  bywałeś  u Pan n y  
G r o u v e l l e ,  wiedząc p r z e c ie ż , źe ona  jest jeg»  
przyjaciółką od serca? O.  Chc ia łem się dowie-  
d z e ć ,  coby H u b e r t  o mnie  powiedział,  p .  O  
czemżeś się w tyrn względzie od Pa nn y  G r o u -  
v<Tle d ow iedz ia ł?  O.  Nie  pamiętam tego .  P. 
Między  pap ierami  twem i  zna leziono p o r t r e t  
Al ibauda?  O .  Byłto podarunek  od  je d n e g o  
Z moich przyjaciół .  P.  Gzy ci H u b e r t  k iedy  
powiadał, w jakim c e lu  wiała być owa ma*
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China z r o b i o n a ,  w z g l ę d e m  k tór e j  u k ł a d  m i ę -  
dzy  wami  s t aną łP  C z y h ż  ci n i e  pow ied z i a ł ,  ż e  
m i a ł a  s ł uż yć  d o  o d e b r a n i a  życia  Kro iow ip  
O .  N ig d y  mi  n ie  p o w ia d a ł ,  ż eby  Kro i  F r a n ­
c u z ó w  za p i .mocą  tej  m a c h i n y  im a ł  być  za b i ­
ły.  P .  Kto był  r e p r e z e n t a n t e m  r zeczypuspu l i i e j  
f r a n c u s k i e j ,  * k ló r ym eś  p r z e c z y t a n y  zawar ł  
uk ład  P O .  Układ  t en  n ie  m iał  ż a d n e g o  p e w n e ­
g o  ce lu .  N a p i s a ł e m  10 ,  n i e  w ie d z ą c ,  co in  r o ­
bi ł  i n ie  z a s t a no w iw s zy  się n a d  sku tkami ,  —  
P o t e m  kazał  z n o w u  P r e z e s  w pro wa dz i ć  obża -  
l o w a n y c h  H u b e r t a  i L a u r ę  G r o u v t l l e ,  obzna j -  
rnil  i ch * t e r n ,  co 8'ę w czas i e  i ch  n i e o b e c n o ­
ści s ta ło  i d a l s ze  b a d a n i e  a ż  d o  n a s t ę p n e g o  
p o n i e d z i a łk u  od ro czy ł ,

Z  P a r y ż a ,  dn i a  14. Maja.
N o c y  z t6 z ł e |  s t aną ł  w T u i l l e r y a c h  g o n i e c  

Z B r u x e l l ' ,  p rzy wożący  . d e p e s z e  d o  Kro ł a ,  
k tó r e  N.  P a n u  na ty chm ias t  w r ę c z o n o ,

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  z a m y k a  n a s t ę ­
p u  ąc e ,  s t a t ka mi  „ C o c y i u s “  i „ T a i » r “  d o  T u  
ł o n u  p r z y w ie z i o n e  w i a d o m o ś c i :  „ b o n a ,  d n i a  
3 ,  M a j a .  b ę d ą c y  pod  rozk aza mi  p o ru cz n i k a  
m a r y n a r k i  Ma isa in  s i a t - k  pa r ow y  „ C o c y i u s 4*
i okrę t  p r z e w o z o w y  „ E g a r i a “  w ła śn i e  d o  p r z y ­
s tani  naszej  z a w i n ę ł y ,  aby w y l ąd ow ać  750  l u ­
dzi  od  6140 p u łk u  p i ec ho ty  i i n n e  o ddz i a ł y  
wojsk.  P r z e z n a c z o n o  je d o  K o n s t a n t y n y ;  
W G ue l rn t e  s ię z a t i z y m a j ą ,  o cze ku j ą c  t am na  
p i e rwszy  t r an spo r t  ż y w n o ś c i , k tó r e mu  za e sk o r ­
tę s ł użyć  mają .  K o m e n d a n t  o b o z u  M ed , e z -  
H  s m a r  m o ż e  ich u ż y | e ,  a b y  zg ładz i ć  zm az ę ,  
k tó r ą  p rzy  os t a tni e j  wycieczce  d o  Q u e d  i ż h n f  
n a  s ię śc i ągną ł .  O s i a m i  t u  z Kot is iamy  ny  
p r z y b y ł y  g o m r c  p r z y w ió z ł  n i e k t ó r e  s zc zeg ó ł y  
O p rz ed s i ę w z ię c i u  p r zec iw  S tor a .  J eż e l i  kor-  
r e s p o n d e n t o w i  n a s z e m u  wiar ę  dać  mo żna ' ,  to 
A r a b o w i e ,  z am ie szku j ący  w oko! e ach  między  
S to r ą  i G ig a l t ,  wpros t  o d  s t a rych  R z y m i a n  
p o c h o d z ą ;  w X V I .  wieku po łączyl i  się z  n imi  
G e n u - ń . z y k o w i e ,  k tór zy  z n a cz n y  na t ych  w y ­
b rzeż ach  p rowadz i l i  h a n d e l .  P o k o l e n i a  te 
W Zupe łne j  ż„vjąc n i e p o d h  g ło śc i  n i e  po d d a ł y  
*ię m g d y  ani  l>-  jowi a l g i e r s k i e m u , an i  Ke |»wi  
K o n s t a m y n y .  W  każde rn  z n i ch  pe w n a  l iczba 
m ę ż c z y z n  ro ln i c t wu  się p o ś w i ę c a ,  r*szta  po-  
zos tając w sw o ic h  d o o a r a c h  m i . e m i  s ię t r udn i  
r z e m i o s l v , k tór e  tak w ie lo s t ro n n i e  ob rab i a j ą ,
i i  n iczyi ei  p o m o c y  m e  p o t r z e b u j ą .  W e  wsiach 
ł yc h  poku l i  ń  wszędz ie  się ob j awia  d o b r e  tnie-  
S i e ;  p r o r z  n a m i o tó w  sw o ic h  mają  m u r o w a n e ,  
d a c h ó w k ą  k ry t e  d o m y ,  każdy do tn  m a  swó j  
• g r ó d e k ,  pola  d o b r z e  u p r a w n e  i wszę dz  e  wi- 
dać  p i ę k n e  p l i n t a c c e  d r zew  o w o c o w y c h .  W e  
w n ę t r z n a  a d m  tva racya ba rdz o  j i r o s i a ;  l ud  
u s t anawia  Sz.  i ka ,  k lo ty  m a  na jwyższą  w ład zę  
Wojskową i cyw i lną .  Sko ro  S' -eik d o  zaża l eń  
f o w ó d  d a j e ,  zos t aje  n a t y c h m i a s t  z ł o ż o n y m .

P o j e d y n c z e  pos i ad ło śc i  w n a l e ż y t y  s p o s ó b  od 
s i ebi e  o d ł ą c z o n e ,  c z eg o  n a w e t  w p r o w in cy i  
a lgierskiej  n i e  by ło .  P o n i e w a ż  każdy w i e ,  i e  
s a m o w o l n i e  maj ą tku  sw e go  p o z b a w i o n y m  by& 
n i e  m o ż e ,  p r acu j e  g o r l iw ie ,  d la  t ego  t e ż  w ł o -  
śc i e tak d o b r z e  u p r a w n e  i z a b u d o w a n e ,  ż e  
w na j l ep szych  d e p a r t a m e n t a c h  F r a n c y i  s t an  
pó l  n i e  jest po m y ś ln i e j s z y .  Za tok a  S to r y ,  
p r z e z  woj sko nasze  z a j ę t a ,  na s t ręcza  w sz ęd z i e  
w y g o d n e  do  l ąd ow an ia  wybrzeża ,  w pob l i żu  któ­
ry c h  ok rę ty  od  w ia t ru  zabez j r ie czone  sp ok o j n i e  
s tać mo gą .  P r zy l ądk i ,  tw orz ące  o s t a tn i e  k rańce  
zatoki ,  sk ł adają  s ę  z  nic b o ty c z n y c h  skał ,  k tó r e  
d o  b ez p i e cze ńs tw a  pr zys t an i  wie lce  s ię p r z y ­
czyn i a j ą .  N ie d a l e ko  o d  rozwa l in  Russ i cady ,  
g d z i e  s i ę  k o l u m n a  n a sz a  z a t r z y m a ł a ,  tworzy  
ujście  rzeki  Sissa m a ł y ,  n a i u t a l n y  p o r t ,  k tó ry  
z s z c z u p ł y m  kosz t em b a r dz o  ro / j i r ae s t r zr  n i i  
i | i o l epszyć m o ż n a .  W  po ś r ód  ro zw a l in  stoi 
j e s zcz e  ki lka s - a r y c h ,  a le  d o  u ż y tk u  z u p e ł n i e  
zd a tn y c h ,  m a g a z y n ó w .  Syn  B en  A i s s y ,  k tó ry  
z o j c e m  s w o u n  d o  A l g i e r u  się ud a ł ,  po w ró c i ł  
p r z e d  ki lko d n i a m i ;  wed le  l i s tów z A l g i e r u ,  
p o w r o t  j e go  w zw ią z ku  z p o c h o d e m  a rm i i  
a rabsk i e j ,  k tór a z M t d e a h  do p r o w in c y i  K o n -  
s t a. i tyńskiej  c i ąg n i e .  U d a ł  s ię n a ty c h m i a s t  
w g i ąb  p r ow inc y i  i r o z u m i e j ą ,  ie  m a  listy d o  
A . h  m e d a  B e j a ,  Z  d ru g i e j  s t rony  d o n o s z ą  
z K o n s t a m y n y , że  G e n e r a l  N e g r i e r  s ię g o t u ­
j e ,  aby wycieczki  swoje aż d o  g ran i c  p r o w i n ­
cyi  a lgierskiej  p o s u n ą ć .  M o ż n a  p r aw ie  z p e ­
w nośc i ą  p r z y p u ś c i ć ,  iż z am ia i e r n  ( - e n e r a l a  
spo tkać  s ię z a rm ią  A b d e l  Ka d e r a .  Przeds ię* 
wz . ęc i e  l akowe  m o g ł o b y  ł a two  w y wo ła ć  w y ­
pa dk i ,  k io r e  s t an  sp raw tu i e j szych  z u p e ł n i e  
z m i e n i ą ;  h o  k iedy F ra n c y a  z A c h m e d e m  Be­
j em j eszcze  po ko j u  n i e  z a w a r ł a ,  wojsko n a s z e  
m i ę d z y  dwa o g n i e  s ię do s t a m e .  P a n  Mi rbeck ,  
który p o d  za s ło ną  200 żo łn i e r z y  w yruszy ł ,  aby  
poda tki  ś c i ągać ,  s ł uchać  z aża b  ń , - c z y n io n y c h  
p r z ez  po k o l e ń  a p rzec iw ich Sr .e i knm i z a t r u ­
dn i a ć  s i ę  s t a t y s t y c z n o - t o j i o g r - f i r z n ą  r o b o l ą ,  
w p o d r o ż y  swoje j  ż adnyc j i  n i e  d o z n a j e  n i e -  
p r z y j e m n  ści .“  -— „ A l g i e r ,  d.  4.  Ma ja .  W o j s k o  
n a sz e  z a j ę ło  B l i dę ,  a l bo  raczej  p r a w d ę  po w ie -  
driawfizv , w oko l i c ach  mias t a  l ego  a ę  u s ado ­
wi ło.  Potrz> by tej o j i eracyi  u c z u to  w szę dz i e ,  
kon i ecz no ść  a l b o w i e m  naka zy wa ła  z a m k n ą ó  
l i n ę  j i o r z i o w ą ,  o l a i z a ą r ą  kraj ,  k tóry s t oso­
wn i -  do  t r akta tu n ad  T a f o ą ,  na szą  jest w ła ­
sn o ś c i ą ;  b ęd z i e  to wsze l ako  dla o sady  bezko -  
r s y s i n e m ,  jeżel i  o sa d n i k o m  m e  p ozw o lą  os ieść 
p o d  m u r a m i  Bt .dy 1 na  r ó w n i n i e  m ia s t o  t o  
og ran i c za j ące j .  Statek p a r o w y  ,,  K rokod i l ' *  
a  n a d z w y c z a j n ą  m i s s i ą  tu  z a w in ą ł }  n a i v r h -  
m  ast r i p ow -z ech n i ł a  » ę  p o g ł o s k a ,  iż raiyfika- 
cyą  z a w a i t e g o  z A h d r l  K a d e r e m  t i ak t a tu  
p r z y w o z i ;  m y  p r z e c i w n i e  s ą d z o n y ,  ż e  r z ą d
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t r akt a tu  (ega n i e  z r a ty f i ko wa ł ,  b o  Ben Aissa,  
k tó r y  się do B o n y  wyb i e r a ł ,  tu  p o z o s t a n i e ,  
co  na s  do m n i e m a n i a  p o w o d u j e ,  źe  n o w e  
chcą  zawiązać  uk ł ad y . "  —  „ O r a n ,  d.  3- Maja.  
Statki  r y b ac k i e ,  na  p o łó w  koral i  p r z e z n a c z o ­
n e ,  p r z yb y ł y  t u ;  w iększe j  j es zcze  l i czby  cz e ­
kamy .  U d a d z ą  s i ę  na  p o ł o w  koral i  a a  wyso-  
kość  C a p  T e n e z ,  gdz i e  sob ie  t u s z ą ,  że na 
p r zy pa de k  b u r zy  s c h r o n i e n i e  z n a j d ą ;  ma j ą  
z so b ą  listy r e k o m e n d a c y j n e  i p o d a r u n k i  dla 
Sz e f ó w  p o k o l e ń  n a d b r z e ż n y c h  i sp od z i ew a j ą  
s i ę ,  że  nikt  ich n i e po ko i ć  n i e  będz i e .  Z r e ­
s z t ą  o k r ę t y , w y s ł a n e  w też  s a m e  s t r o ny  z ł a ­
d u n k i e m  zbo ża ,  wszędz ie  go śc i nn e  zna lazły  
p r zy j ę c i e .  Statki  „ R a c h g o u n “ i „ C o l o m b i “ 
krążą  na  wysokości  p r zy lądka T e n e z ,  ce lem 
b r o n i e n i a  ok rę t ó w  eu ro pe j sk i ch .  G o rąc y  
w ia t r  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i , k tó r y  wiał  d,  22. 
K w i e t n i a ,  kwiecie  i l iście na  d r z e w a c h ,  jako 
tóż l a t oroś l  w in ną  w okol i cach  O r a n u  opal i ł  
z u p e ł n i e ;  z b o ż e  na  p o l u  także m o c n o  urier* 
p i a ł o ,  a żn iwa  pr awie  s t r acone .  H a n d e l  wy­
w o z o w y  co r az  bardz i e j  s ię oż y w ia ;  m n o s t w o  
ok rę tów  ze wszystkich kra jów tu p r z y b y w a ,  
aby  p row adz i ć  ha n de l  z b o ż e m ,  b y d ł e m  i p ł o ­
d am i  k r a j o w e m u "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  12. Ma ja .

K lęc i a  O r a n i i  c zeka j ą  tu w c i ągu  ki lku t y ­
g o d n i ;  r e p r e z e n t o w a ć  o n  bę dz i e  przy korona -  
ćyi  K ró lo w e j  W ik t o r y i  K ró l ew sk i ego  ojca s w e ­
go .  S ł y c h a ć ,  źe  J .  K.  M .  d o p i e r o  w L i p c u  
do  H ag i  powróc i .

S to s ow n i e  d o  M o r n i n g  - P o s  t , K ró l ow a  
oz n a jm ić  m i a ł a ,  iż aby Ci tyję  za o s zc z ęd z en i e  
kosz tów  bank i e tu  k o ro n a c y j n e g o  wyna g ro dz i ć ,  
późn i e j  kilka o ka za ł ych  da ba lów  dwor sk i ch .

S reb ra  Kró lewsk i e  z ł o ż o n e  eą w W i n d s o r z e  
w dość  obBziernym po ko ju  i w s t yka jącym się 
* n im  g a b i n e c i e ;  war tość  wszystkich wyn os i  
1 7 0 0 0 0 0  fun t .  szter l .  N i e k tó r e  naczyni a  p o ­
c h o d z ą  j es zcze  z c za sów h i s zpańsk i e j  A r m a d y ,  
i n n e  są z Ln dy j ów ,  B u r r n y ,  Cłl in i t . d . ;  j ed no  
n a c z y n i e  na l e ża ło  K s ro lo wi  X I I .  Kró low i  
S z w e c y i ,  d r u g i e  Kró lowi  A v y ;  p aw J z ło ty ,  
b o g a to  b ry l a n t a m i  w ysa dza ny  kosz tu j e  30 ,000  
fu n t .  a zt . ;  g ł o w a  t y g r ys a ,  k tór a n i e g dy ś  T i p p o  
S a i b o w i  za  p o d n ó ż e k  s ł u ż y ł a , ma  j ę zyk  z  j e ­
d n e g o  kawa ła  złota  a z ę b y  z k ry s z t a ł u ;  m n ó ­
s two  tarn tóż z ło t ych  tarcz ( s h i e l d s ) ,  j e d na  
tarcza z r o b i o n a  z tabaki e rek  (d a r ó w  z a g r an i ­
cz ny ch  w la dz có w )  m a  war tości  8000 g w i n t ó w  ; 
p ó łm i s k ów  .jest t am  30 t u z i n ó w ,  a każdy k os z ­
t u j e  po  26 g w i n e ó w , '  N a c z y n i e  wy two rne j  ro­
bo ty  do  o c h ł ad z an i a  w i n a ,  k tó r e  J e r z y  f V .  
zrob ić  kaz a ł ,  z a m k n i ę t e  w wielki ch szkł ach 
zw ie r c i a d ło w y c h  ; o z d o b y  C i s e l i r r  z w a n e  i i n n e  
r ę b o t y  o k o ł o  n a c z y n i a  lego z-at rudnjaly w i e l u

a r t y s tów  p rz e z  dwa  lata a s a m o  nac zy n i eh ak i e j  
ob j ę t o śc i ,  źe dw ie  osoby  s i edząc  w y g o d n i e  się 
w n ie tn  p om ie śc i ć  m o g ą .

W c z o r a j  wn os i ł  G e n e r a l n y  P ro k u r a to r  u T r y ­
b u n a ł u  ( J u e e n - B e c h  , aby  skarga |>rywa inego 
S ek re t a r za  K ię ź n e j  K e n t ,  Sir J o h n  G o n r o y ,  
w w i a d o m y m  in t ere ss ie  p r zec iw  w y d aw cy  g a ­
zety  l i m e s  co fn i ę t a  b y ł a ,  p o d a j ą c  za przy-  
c z y n ę ,  z e  Sir  J o h n  C on ro y  dane rn  o św ia d c ze ­
n i e m  wła ś c i weg o  o b w in i e n i a  g az e t y  T i m e s  
n i e  zbi ł .  P ow ie d z i a ł  w niern a lb o w i e m  tylko 
w o g ó l n o ś c i ,  ze  pos i ad łość  sw o ję  za sw o je  k u ­
p i ł  p i e n i ą d z e  i ź e  m u  X i ę ż n a K e n t  w tern po- 
m o c ą  n i e  b y ł a ,  a n i e  wy mi en i ł  ź r ó d ł a ,  z któ- 
r e g o  m u  p i e n i ą d z e  na  to  p o t r z e b n e  w p ły n ę ły .  
L e c z  sąd  p r z ys i ę g ł yc h  n i e  p rzychy l i ł  s i ę  do  
w n io s k u  G e n e r a l n e g o  P r o k u r a t u r a  twierdząc ,  
ź e  s t w i e r d z o n e  p r z ys i ę gą  o świadc zen i e  Sir  
J o h n  C o n r o y  jest  d o s t a t ec zn e  w tej  m ie r ze ,  
i źe  n i e  na l eży prass ie  nada wa ć  zbyt  wielkiej  
w o l n o ś c i ,  i nacze j  b ow ie m  każdyby  się z wezel- 
k c h  s zc z eg ó ł ów  p o s t ę p o w a n i a  s w e g o  t ł u m a ­
czyć  mus i a ł .

St ro je  dla pa ró w  i p a r o w y c h ,  p r ze p i s an e  na  
d z i e ń  ko ro nac y i  K ró lo w e j  Wik to ry i ,  —  S t r ó j  
p a r ó w :  Ma ją  mie ć  na sob i e  s za l ę czyl i  p łaszcz  
parowski  z a x a m i l u  ka rm azy no we go ,  o b ło ż o n y  
p o p i e l i c a m i ;  k o ł n i e r z  z  t egoż  fu t r a ,  o | r a s any  
r z ę d a m i  o g o n ó w  g r o n o s t a j e  w  y c h  , w e d ł u g  sto­
p n i a :  b a i o n o w i e  mają rnieć d w a ,  v i ce -hr ab io-  
wie dwa  1 pół ,  h r ab iowie  t rzy,  m a r g ra b i o w i e  trzy 
i p ó ł ,  x i ąźę ta  (d u k es ')  cztery r z ę d y .  P o d  p ł a ­
s zczam i  j i arowie  bę d ą  miel i  suk n i e  dworski e,  
m u n d u r y ,  l ub  u ro czys t e  szaty,  n o s z o n e  zwyk le  
na  wie lki ch p o s ł u c h a n i a c h  u Kr ó lowe j -  Ko- 
rorry pa ró w  bę d ą  s r e b r n e ,  w y z ł a c a n e ;  czapka  
k a rm a z y n o w a  zxarrutna z  g r o n a s t a j a m i , na  
w i e r zchu  gu z ik  z ło ty  ; z ab ran i a  8ię użyci e  d r o ­
gich kam ie n i  w ko r ona ch  i pere ł  z amia s t  gał ek  
czyi .  p r r e ł . k  s r e b r ny ch .  K o r o n a  b a r on ow sk a  
będz i e  o s z e s em  ga łkach  czyli  p e r e ł k a c h ;  hra-  
b towska  o o ś m i u ,  j - odn i e s ionych  na p ro m ie -  
n t a c h ,  m i ęd z y  k to r emt  h ś r ie  p o z i e m k o w e -  k o ­
ro n a  ma r g ra b i ow sk a  ma się sk ł adać  ze cz t e r e c h  
liści po z i e rn ko wy c h  z ł o t y c h ,  na p rz e r n i a n  ze 4 
s i r b r n c m i  p e r ł a m i ,  n i e co  nad  n i e  wzn i e s ion e -  
m i ;  k o ro n a  x ąźęca  skł ada  się z  o ś m i u  z ł o t yc h  
liści po z i e rn ko wyc h .  —  S t r ó j  p a r o w y c h :  
R o b y  czyli  p ł a szcze  o d p o w i e d n i e  go dnośc i  
ma j ą  być w d z i an e  na zwyk ły  s t ró j  dworski .  
P ł a s zc z  ba ro no w e j  b ęd z i e  z ax a m i tu  karrnazy- 
n o w e g o ,  k o ł n i e r z  o b ł o ż o n y  pop i e l i c ami  ze 2 
r z ę d a m i  g r ono s t a jó w .  Pła szcz  dokoła  obszy ty  
pop i e l i c a mi  na dwa ca le  s ze rokośc i ;  o g o n  na  
t rzy s t opy  d ług i .  K o r o n a  we d łu g  s t o p n i a ,  ja- 
koto : o b w o d k a  z s ze śc iu  per ł ami  s r eb rr i emi ,  
n iewye ta j ące in i .  P ł a s zcz  v i c e - h r ab i ny  będz i e  
p o d o b n y  jak b a r o n o w e j ,  ko łn i e r z  z  d w o m a  i
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pó ł  r z ę d a m i  g r o n o s t a j ó w ,  o pus zka  p łaszcza 2 
cale  s ze r oka ,  o g o n  d ług i  3 s t opy i 3 c a l e ;  ko ­
r o n a  o 16 p e r e ł k a c h  n i ewys t a j ących .  P ł a s zc z  
h r a b iny ,  jak p op rz e d z a j ą c e ,  k o łn i e r z  o  t rzech 
r z ę d a c h  g r o n o s t a j ó w ;  op usz ka  s ze rokośc i  3 ca 
iow,  o g o n  d ług i  3 stopy i 6 c a lów .  K o r o n a
0  8 p e r e ł k a c h  p o d n i e s io ny  c l i , r n i ędzy n i em i  
d r o b n e  botki poz i e rnk i .  P ł aszcz  m a r g ra b i n y  
jak po p rz e d z a j ą c e ,  g ronos t a j e  na  k o łn i e r z u  we 
3  r z ędy  i p ó ł ,  o p u sz k a  4  cale s z e r o k a ,  o g o n  
d łu g i  3 s t opy  9 ca lów.  K o r o n a  ozd o b i o ną  cz t e ­
r e m a  l i śćmi poz i em k i  n a p r ze r n i an  z tyląź w y ­
s t a jących pe r e ł ek .  P ła szcz  x i q i n y ,  takiź  jak 
p o p r z e d z a j ą c e ,  ko łn i e r z  o ą r h  r zę d ac h  g r o n o ­
s ta jów,  op usz ka  5  ca lów sze r oka ,  o g o n  6  s tóp 
d ług i -  K o r o n a  z łoż on a  z 8 liści po z i em k i  r ó ­
w ne j  wysokośc i .  Czap k i  p o d  wszys tk i emi  ko- 
r o r o n a m i  bę dą  axami tr te ,  k a r m a z y n o w e ,  z g r o ­
nos t a j ami  i g a l o n e m  po b r zegach .

D z i e n n i k  E n g l i s h m a n ,  w y d a w a n y  w Ka l ­
ku c i e ,  do nos i  pod  d n .  10. P a i d z .  1 8 3 7  w i a d o ­
mość ,  przy w iez io ną  p r z ez  statek P e l o r u s z  R o n -  
g o u n ,  że  Kroi  A w y  ośw iadczy ł  s t a n o w c z o ,  iż 
tylko z k o r o n o w a n ą  g ło w ą  wc ho dz i ć  m o ż e  w 
uk łady ,  n i e  zaś z l o r d em  A u c k l a n d ,  R e z y d u ­
jący w A w a  pó łkow n ik  B u r n e y  sądzi ,  źe  K ró l  
n i e b a w e m  p r zy b i e r z e  po s t aw ę  z u p e ł n i e  n i e ­
przyj ac ie l ską .

R ó w n i e ż  wo jna  z B i r m a n a m i  zda je  się n i e ­
u n i k n i o n ą ,  bo w ie m  w ładze  n a d g r a n i c z n e  B i r ­
ma ńs k i e  z n a j w ię k s ze m  g r u b i a ń s tw e m  ob esz ły  
g ę  z a g e n t e m  a n g i e l s k i m ,  d o k t o r e m  R i c h a r d -  
6o n ,  k tó ry  d o m a g a ł  się wyda n i a  j e d n e g o  z a ­
bó jcy .  P r z y p o m i n a j ą  t er az  że i do  wo jn y  1824 
roku  p o w o d e m  by ło  zabó j s two  j e d n e g o  a n g i e l ­
sk i e go  flisa.

M y ś l ą  j u ż  o z a ł o ż e n iu  drogi  ż e l azne j  w N o ­
wej  Wa l l i i  P o ł u d n i o w e j ;  ma  się o n a  rozc  ą- 
gać  na  200 m d  ang ie l sk i ch  od  p o r t u  S y d n e y  
n a  P o ł u d n i e  - W s c h ó d  , a ż d o Y a s z a ,  p o ł o ż o ­
n e j  nad  r zeką  M o r u i n b i d g i e  w linii  pros te j  o d  
P o r t  P h i l i p p e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  5. Maja .

P a n  B a r r o w ,  a g e n t  T o w a r z y s t w a  b ib l i j nego  
l o n d y ń s k i e g o ,  u w ię z io n y  tu został  za w y d a n i e  
ew ang i e l i i  w j ę zyku  cygańsk im.  Sir  G e o r g e  
V i l l i e r s  uda ł  się w tć |  m i e r z e  do Ba ron a  Ofal i i
1 o t r zyma!  p r z y r z e c z e n i e ,  źe  g o  n i e z w ło c z n i e  
na  wo lność  wypuszczą .

W  J o l l r t i a l  t i e s  P y r e n e e s  O r i  e n  t a l e s  
z d. 5. b. m .  c z y t a m y :  „ N a  go śc i ńcu  z B a r c e ­
l ony  d o  G i t o n y  wys tawia j ą  o s t ę py  w ce lu  z a ­
p e w n i e n i a  sob i e  p r z e r w a n y c h  do t ąd  zw ią z k ó w .  
—  Wal k i  p o d  San  Q u i r s e  i S u ry ą  n a p e ł n i ł y  
l aza re ty  w B e rd ze  r a n n y m i  ka ro l i s t ami ,  z  k t ó ­
rych  w s k u t e k  b raku  p i e l ę g n o w a n i a ,  n i e d o s t a ­
t k u  l ekar s tw i w y b u c h ł e j  u m i e  ć h o r o b y  l a za ­

r e t o w e j  z n a c z n a  l iczba u m i e r a .  C h o r o b a  la­
za r e t o w a  co raz  s i ę  bardz i e j  w z m a g a ,  i k o m u  
tylko r a ny  u t r z y m a ć  s i ę  na  no gac h  dozwalaj ą ,  
o p u s z c z a  la za r e t  i p r z e no s i  s ię do  j aki ego d o ­
m u  p ry w a t n eg o .  W  os t a tn i ch  dn i ach  l i c z on o  
w Be rga  p r z e s z ło  400  ch o ry ch  a 20  — 25 
u m a r ł y c h  c o d z i e n n i e .  T ak że  w wsiach A l p e n s  
i B o r r ad a  w y b u c h ł a  z araza .  B ęd ąc y  w Salso-  
n i e  karol iści  z u p e ł n i e  o t u c h ę  st raci l i ,  bo  im  na  
wszys tkim z b y w a ,  a wsie  pobl i sk ie  z s am yc h  
s i ę  tylko g r u z ó w  skł adają .  Ok o l i c zn oś ć  ta 
r ó w n i e  jak i n i e  p r z yb yc i e  z a po w ie d z i an e j  od- 
d a w n a  w yp raw y  nawarsk ie j  w y w o ł a ł y  m i ę d z y  
ż o ł n i e r z a m i  d u c h  n i e z g o d y  i b u n t u ,  p r ze z  co 
w o d z o w i e  ka ro l i s t owscy  i J u n t a  t ychże  w w i e l ­
kiej  zos t ają  oba wie .

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  12. Maja.

Naj j .  C e sa r z  z n o w u  zach o ro w a ł .  —  X i ą ź ę  
S c h w a r z e n b e r g  d.  27. b.  m.  d o  L o n d y n u  odje-  
dzi e ,  —  P o d r ó ż  J .  C.  W y s o k o ś c i  A rc y x i ę c i a  
F r a n c i s z k a  do  Ciepl ic  w ce lu  p r zywi t an i a  t am 
C es a r za  Rossy j sk i ego  n i e m y l n i e  n a s t ą p i ;  t o ­
wa rzyszyć  m u  też bę d z i e  A r c y x i ę ź n a  Sofia,  
m a ł ż o n k a  j e g o ,  która  s i ę  p o t e m  z C iep l i c  do  
D r e z n a  uda .  — W  c iu gu  t y go dn i a  t e g o  d aw a ł  
t u t e j s zy  P o s e ł  ang ie l sk i  na  cześć  Rifata Be ja  
p r z e p y s z n y  ob iad  na  30 o s ó b ;  P o s e ł  n i e  b ę ­
d ą c  ż o n a t y m ,  tą r ażą  p i e r wszy  raz d a m y  do 
s i eb ie  z a p ro s i ł ,  co  Posła t u r eck i eg o  n a d e r  u- 
c ie s zy ło .  B a ro n  H a m m e r  był  p o ś r e d n ik i e m  
( i ł ó tna cze m)  m i ę d z y  g r z ec zn oś c i ą  W s c h o d u  
1 t owarzysk i emi  u czu c i am i  Z a c h o d u .

T  u r c y a.
T i m e s  o d e b ra ł a  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m ęś c i  

z  K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 17. K w ie tn i a :  „ M o c n o  
się c i e s zę ,  źe  m o g ę  d o n i e ś ć  W  P a n u  o  wy .  
p a d k u ,  n a jw a ż n i e j s z y m  m o ż e  dla pańs twa  t u ­
r eck i ego  od  czasu  zdobyc i a  K o n s t a n t y n o p o l a ,  
—  o w y p a d k u ,  który l u d ow i  i r z ą do w i  n o w ą  
e r ę  po my ś l no śc i  i wielkości  o t w i e r a , a m o n a r ­
s z e ,  co tę  r e f o rm ę  życ ia  u s k u t e c z n i ł ,  n ada j e  
p r aw o  do  s ł uszne j  wd z i ęcznośc i  p o d d a n y c h  
i po dz iw ien i a  c a łego  świata .  Su ł t an  M a h m u d  
b o w ie m  pos t a no wi ł  zn i e ść  d o t y ch cz a so w y  za- 
g u b n y  sys temat  w y b i e r a n a  p o d a t k ó w ,  ś l epo  
od cza sów M a h o m e d a  I I ,  p r z e z  jego  nastę*- 
pców z a t r z y m a n y .  Mi e j s ce  t eg oż  m a  Zająć 
f inansowy  sys t ema t  a r abski ch  p r a w o d a w c ó w ,  
który p o p r z e d n i c y  t e r aźn i e j s ze go  S u ł t a na  n i e -  
r o zm y ś l n i e  na  t en  z a m i e n i l i ,  co s ię d o  u p a d ­
ku cesar s twa g r eck i e go  p r z y c z y n i ł ,  a p o t ę ż n e  
n a r z ę d z i e ,  k tó r em u  I s l am  zw y c i ęz t w a  sw o je  
z aw d z i ę cz a ,  l ekkom yś ln i e  odrzuci l i .  Z  koń-  
cetn b.  r. z a t e m us t an i e  zwycza j  w y d z i e r ż a w ia ­
n i a  d o c h o d ó w  po p ro w in c y a c h  w ięcej  da j ąc e ­
m u ,  a w y b ie r a n i e  t yc h że  p o w i e r z o n e  bę dz i e  
u r z ę d n i k o m  m u n i c y p a l n y m ,  o b i e r a n y m  p rze z
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mieszkańców każdego o bw o d u .  W ł a d z a  ad- 
minigiracyjna oddz ie lona  będzie od f inansowej  
i G u be rn a t o r  każdej p rowincyi  j edynie  uwagę  
•woię na u t r zym ani e  porządku  i *poko| i iości  
zw ró c i ,  nie  mieszając się do wybierania  poda­
tków, Rada  m u n i c \ p a l n a  rozkładać będzie 
Corocznie u p ły w a ć  mające podatk i ;  cz łonko.  
wie bowiem te j że ,  znaiąc dokładn ie  sian ma­
jątku kaźd< go mieszkańca , potrafią także po- 
d ł u g  t*-go najlej iiei  poi>aiki rozdzielić.  Skarb 
Die poniesie  w leni żadnego  uszcze rbku,  gdyż 
rada mu n ic y p a l n a  wpros t  do n iego zebrane 
p ieniądze p rz tse łać  będz ie .  A ż  do tej chwili 
zaś  dostawał  tylko fiskus u m ó w io n ą  z dzie.  
r zawc ą  s u m m ę ,  podczas  gdy Gu berna to rowie  
4 do 5 razy tyle wyb < rali i szkatuły swe z ło ­
t em  nape łn ia l i ;  ci b o w i e m ,  mając p ia wo  wy­
b ie ra n ia  poda tków,  rozl i cznych zdztersiw się 
do pus zcz a l i ,  a rząd nie rnogł byna jmnie j  te­
m u  z a p n h ń d z .  T ak  tedy przysz.ło do  naj le­
pszej  r e fo rm y,  jakiej się tylko w państwie tu- 
r eckiem spodziewać można b y ło ,  i lud p r a ­
wdz iwego  dozna szczęścia.  Na wyspie Cyprus  
takowy system wybierania pod a tków,  na pro­
śbę t amecznych mieszkańców,  już teraz za ­
p rowadzono. "

E g i p t .
W i ad o m o ś c i  handlowe  i morskie anstrya-  

cki ego  t . loydu d o n o s z ą  z dll-a 19. Kwietnia 
Z A b  X-milryi: „Codz ienn ie  n iemal  zapada j e ­
d na  lub dwie osoby na d ż u m ę ,  ale ciągle za­
wsze  tylko w arsenale lub na okrętach.  Nasi 
doświadczeni  lekarze twierdzą,  że przypadki 
t e  są skutkiem dawn u  jszego za tazen ia,  i że 
ch łos ta  ta dalej się m e  rozpost rze , ile że i pnia 
r o k u  nie po ternu- —— Rząd nasz o t rzymał  d o ­
r i e s  e m e  o zup e ł ne j  porażce powstańców w Sy- 
Tyi ,  7. kiórych prócz 1 500 80 b ,  co się ucieczką 
loralić Z d o ł a ł y ,  wszyscy inn i  w ręce Solunana 
Jśasay wpadli.*4

« V W « W t « W i M ł M

Rozm aite wiadom ości.
Z e  L w o w a .  — .Tygodn ika  rolniczo-prze-  

jnysłowego*4 wyszedł  >r,  23. i 23. 1 o be j mu je  
p rzedmio ty  na-ię| iuiąc< : 1) Sadzenie kartofli 
oczkami .  2) Ł ' t » y  sposob sadzenia buraków 
cu kr ow yc h .  3 > O  ospie owczej.  4) Co  le­
p ie j :  woły robocze kupować czyli wychowy­
wać? Spnśoł> rotje-nia cukru z suszonych 
i z m ie l o n y - 1) buraków 6) Starym wstążkom 
lust r  przywracać.  7} ^  wyrobach fab ryczny ih  
W Dreźn ie  -  Nr .  23 i )  No ika  u  rawy es- 
parsety (H ed iysa i urn on i) icltisj w G n h a c z u  
P .  G-łiirłiou »'< ego. 2) O  ospie ow< ip,  ( (|i k-iń- 
czen ie) .  .ą) <> ko łowac izme  owczej.  4)  O n o -  
H y U  apaia t . i t  gurz t luiczy im  P . Galla, 5) Pla

m y  wywabiać z  wełnianych i j e dwabnych  to* 
warów. 6) Po dn osz ,  nie  dachów.  7) W i a d o ­
mość o iabrykach cukrowych w W ,  X ,  Poznań,  
skiem.  8) O  cukrze w Fraricyi .

X i ą ż k i  P o l s k i e ,  w y d a n e  w VV i I n i e , 
w G r u d n i u  1 8 3 7 * w S t y c z n i u  1 8 3 8  r* 
— Grarrimatyka Kossyjska j-rzez Mikołaja C,rę­
czą najd8ao;  t łumaczona  z Rossyjskiego u Za* 
w adzk tego ,  1838 , 316 str.  w 8- — Kolęda dla 
dz t c i  j>rzez A .  A n to n ie g o  Moszyńskiego .  S.  
P ,  u Z aw a dz k ie g o ,  1838,  153 str.  w 12. —•
Piosnk- wieśniackie z nau Ni- runa.  VVe dw óc h  
częściach,  u Zawadzk iego ,  1837. V I I I .  i I I I .  
sir 8- — K ruta.  Część druga,  wydawca Jozef  
Krzeczkowski .  1338- u Uluiouwicza.  230 etr. 
w 8- —  W iz e ru nk i  i roztrząsania naukow e .  
P ocze t  nowy.  T om ik  12. u Zawadzkiego ,  1837. 
166 sir. w 12. — Piotr  Jastnui ,  albo wzór  do.  
skona łego  s ługi ,  napi sany jrrzez M B. D ’Efau-  
vil le.  P rze t łumaczony  z 2go wyrlania F r a n c u ­
skiego na lęzyk polski przez X.  Stanis ława 
Snarskiego,  D o in - tn k an a , I , ,  P.  u N e u m a n a ,  
18.37- 250 str. w 12. — D  t e r t o n u m  h- r aturn  
canonical  urn et  missarum juxia U u u m  S. R.  
E .  f t  Rubr i r as  Breviaru et Missalis R o m a n o  
Seraph-ci .  P ro  F ra t r ibos  M-nor -bus  de  O b -  
servant ia  et Momal ibus  teitii Ordi rns  S. I1. N .  
Fraricieci caeier ieque con lra ir ibus  eode tn  Hre* 
viario e t  M-miali u i tnl ibt is  in D i o t i  t s i l ius Mo.  
h . lov ensi,  V ilnens i ,  M nscensi ,  Sainogit  ensi  
L u ce o ren s i  ex-steni ibus,  pro anno  Dorn ni ikra* 
I n  tnodurn kalendani  Ju l i ani  d i spos i tu rn- ‘ u
Bazyl ianów 1837 ( 6  arkuszy d r u k u )  w 12! __
E l e n c h u s  C len  R tg u la r i ,  Ord-n is  M i n o r u m  S. 
P.  N. Francisci  de  Observarnia  ; a n n o  i 837 
Me ns ' s  Nnv i  mbris 28 d i e ; u Bazyl ianów,  , 83? 
(2 arkusz*- d r uku )  w u .  _  Di rector .urn d iv .n i  
olfitcii juxia ritinii rnonast i rurn im , f o rm . te r  ad 
rubr i r a s  Breviari '  Missalisque Monast ici  ac De-  
creia S K. C. p t r snJv tmt i  in cominoHurn mo» 
n a r l i ' vrufo sub  r« gula S. P. N. BtnfcJ.cii  AJ-  
mae Congregat .  Bet iedicnno C ster.  in I rnper io 
Ros9iae degensi i i rn auihori t at e  congrega t .on i s  
r e g ' mini s .  Per  P.  Atin-i i ium C l e m . n t . m  Bu­
dziński  Hnrodi s ren8i s  B>ne dc t .n i  Monasre rii 
ad S.  A n n o m  Profession in a n n u m  D o m m i  
1838 n rd ina tu rn ;  do  bus  uhirn s M en s  Marti i  
1837 A n , ą u Bazyl ianów, 1837 (2 arkusze dru.  
kuj  w 12. — Diiector iu rn  d-v-rn officii r e m a n ,  
d* mi s - s r um qu e  celt hran- ' arum mxta  rubiica* 
breviari i  « |  missalis f ra t rom B. V .  D.  (■», Ma- 
rtae de  Monte  Ca mi e l o  A .  R- O- P ro  hs i r i -  
l»us e |  snm r i hus  P rovinciae 1- t lhuanae O rn n ,  
SS. el  Ruhr .  Ross,  S. Jose(d) Sji. B. V .  M,  
Pi me  J. O .  N.  in a n n u m  Dom ni tgągy.  s. di- 
Bi'os-t u m ,  u Bazvliai ow I S j 7* (2  am.  d r u k u )  
w 12. — Pam qtinki  do  łnsioiyi  Rossyi ■ Po l .  
• k i w i e k u X V i -  i  X V I I .  Pamiętnik f i a m u tU
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Maski* wirza początek *w«>i bierze od r. 1594 w 
lala p o  so b i e  idące .  W y d a n y  z r ęk o p i só w  bi. 
b l i o t ek i  S z c z o r s o w s k i e j  h r a b i e g o  C l i r ep lowicza  
p r z e z  J a n a  Z a k r z e w s k i e g o  R a d r c ę  D w o r u ,  n a u ­
czyc ie l a  gu b .  W d t n ,  gy rnnaz yu r n  ; u  G ' t i ck s -  
berga, 1838* i , 2 8,r> w 8 —  K u c h n i a  zd ro w ia  
a l b o  p r zep i sy  p r z y r z ą d z e n i a  po t r a w  z p r o d u k ­
t ó w  k r a j o w y c h ,  na j w ła ś c iw szy m s p o s o b e m ,  dla 
o s ó b  lak c h o ry c h ,  jako leź  i p o w rac a j ą cy ch  do 
s d r o w i a ,  s ł użących .  P r z e z  J .  J an ko w sk i e go ,  
au to r a  nowe j  kucha rk i  o sz cz ęd ne j .  W a r s z a w a  
;  W i l n o  u G l i i c k s b e r g a ,  I 8 3 8 ,  124 6tr. w 12.
—  L y d i a ,  de d i ee  a. rna s o e u r  G ia u a .  1832.  ( l  
r .  c a h i e r  de s  O e u v i e s  dci C o rn t e  J u l e s  S t ru -  
t ynsk i . )  u G l i i ck sbe rga ,  i&3s ,  »3 1 sir.  w 12. — 
L e s  dc suns ,  i n sp i r a t i ons  sp r i tua l is t es ,  s e r v a n t  
d e  su i te  a  Łycha ,  1837, ( Ł i n )  i n n e  cah  e r  
de s  o e u v r e s  poe h r j ue s  ciu Górn i e  J u l e s  de H a y d  
B e r l i t z  St ruty n s k i ; u Gl i i  k sbe rga .  104 sir.  w 12,
—  H i s t o r y a  w o jn y  3o le tn i e j  p r z t z  Fr*yderyka 
Sch i l l e r a  w ję zyku n i e m i e c k i m  o r y g i n a l n i e  n a ­
p i s ana .  T o m  d r u g i ,  u M a r c i n o w s k i e g o ,  374. 
sir. w t a .

W i a d o m o ,  i e  z n a k o m i ty  c z e s k o ■ s l awiańsk i  
p oe t a  J a n  K o l  l a r  w Peszc i e  mie szka ,  W  o- 
s i a t n  ej z d a r z o n e j  l a m i e  p o w o d z i , jak na s z c z ę ­
ście , n ic  m e  uc i e rp i a ł .  , ,D u n a j  um i a ł  u s z a ­
n o w a ć  swego  p i e w c ę !“ p ow ia d a  P a n  N o ta k ,  
d o n o s z ą c  o tern w „ K w e t a c h "  cz t sk s i ch .

M o d y  już i do  Serbi i  z awi ta ły .  W y c h o d z i  
t am  d z i e nn ik  p o ś w ię c o n y  s z t u k o m ,  l i te r a tu r ze  
i m o d z i e ,  p o d  t y t u ł e m ;  „Se rbska  N o w i n a ,  
iii M a g a z i n  za C h u d o i e s t w o ,  K n i j i e s t w o  
i M ' i d u ,

„ F l e t  c z a r o d z i e j s k i “ Moza r t a  n a l e ż y  do  
u l u b i o n y c h  op e r  pub l i c znośc i  l o n dy ńs k i e j ,  k t ó ­
ra  p r ze z  w i d e  lat n i e  s ł yszał a  t e go  dz i e ł a  jak 
t y lko  w j ę z y k u  w ł o s k i m ,  a j iod b y tn o ś ć  t o w a ­
r zys twa  op e ry  n i e m i e c k i e j ,  t a k i e  w j ę z y k u  n i e ­
mieck im. "  W  t ea t rze  D i u r y l a n e  s t a r a no  się 
o b e c n i e  p r ze ds t aw ić  tę o p e r ę  w j ę z y k u  a n g i e l ­
s k i m ,  a m i a n o w i c i e  d la  z g r o m a d z e n i a  l i cznej  
p u b l i c z n o ś c i ,  k tór ą  od  n i e j ak i ego  czasu  m i o d y  
K a r o l  K e a n ,  wys t ęp u j ą c  w n i e k tó ry ch  ro l ach ,  
d o  t e a t ru  p r zyw ab i a ł .  J a k o ż  tylko pu b l i c z no ść  
m a j ąca  tak m o c n e  n e r w y  jak a ng i e l ska ,  wysie* 
d z i eć  m o ż e  p r ze z  d w a  sp e k t a k l e ,  k tó r e  t e r az  
z w y k l e  każdego  w ieczo ra  w t e a t rze  D i u r y l a n e  
p r zeds t awia j ą .  D n i a  16. M a r c a  p r z ed s t aw ia no  
n a j p r z ó d  „ H a m l e t a , “  a p o  n i m ,  jako wety,  
n F ł e t  c za rodz i e j sk i . "  K og o  n a z b y t  w z r us zy ło  
p r z e z n a c z e n i e  f i lozof i cznego  , d u ń s k i e g o  k r ó ­
l e w i c z a ,  t en  p o d o b n i e ,  j ak  s rog ie  lwy a lbo  
dz ik i e  ź w i e r z ę t a ,  da w a ł  się u śm ie r z a ć  c z a r o ­
dz i e j sk im  f l e tem T a r n i n a .  D n i a  ig.  p r z e d s t a ­
w i o n o  d r a m a t ,  po d  n a z w ą :  „ R y s z a r d
W k tó r y m  p o d o b n i e ,  jak w „ H a m l e c i e K a -  
to l Kean wystąpił, » na zakończenie dano

znowu „F let czarodziejski/* Miłośnicy opery,
p r z y c h o d z ą c y  d o p i e r o  na d r u g ą  s z t u k ę ,  p ł ac ą  
tylko p o i o u  ę  c e ny  ; lecz kto t dz t e do  t e a t ru  d l a  
w id z e ń  a g r a j ącego  Ka rol a  K e a n a ,  a l b o  d l a  
o b r a n i a  sob i e  w y g o d n e g o  m i e j s c a ,  p r z y m u ­
s z o n y m  jest za z ł o ż e n i e m  całej  na l eżnć j  c e n y  
p r zy j ąć  mn ie j s zą  p o ł o w ę ,  a l bo  p r ze z  n a j n u ­
d n i e j s z e  i n a j sp r ze czn i e j s z e  w ra ż e n i a  p r zy t ęp i ć  
s w o j e  uczuc i e .  P r ó c z  t ego p r z ed s t aw ien i e  
„ F l e t u  cza ro d z i e j s k i e g o"  w j ę zy ku  angi e l sk im  
m a  być  n i e  n a j c e l n i e j s z e ,  a na j s ł a wn ie j s zy  
śp i ewak  i śp i ewaczka  w tea t rze  D r u r y l a n e ,  m i a ­
n o w ic i e  tak p a n  T e m p U t o n  w rol i  T a t n i a ,  j ak  
mi s t r e s  S e g u i n  w rol i  K ró lo w e j  n o c y ,  n i e  z a ­
s ł u g u j ą  na  s zc ze g ó l n e  p o c h w a ły .

C i e r p i e n i a  d r a m a t y c z n e g o  p o e t y  
w P a r y ż u .  —  K a żd en  f r ancuzk i  p o e t a ,  c z u ­
jący w sob i e  p o w o ł a n i e  d o  nap i s a n i a  z n a c z n i e j i  
s z e g o  d z i e ł a ,  niźl i  w o d e w i lu  l u b  t ex tu  do  o p e ­
ry ,  siara się o  zaszczyt ,  aby d z i e ł o  j e go  na  s ce­
n i e  'Theatre fr a n ę a is  i i r z e d s t a w io n o ;  t u  b o ­
w iem  a u i o r o w i e  k o m e d y i  i t ra jedyi  d o s t ę p u j ą  
s ł aw y  p r a w d z iw y c h  poe tów  d r a m a t y c z n y c h .  
Ok la sk  na p o m n i e j s z y c h  t e a t r ach  p r z yn os i  tył ,  
ko  p i en i ądz e .  Klasycy i r o m a n t y c y ,  s t arzy i 
m ło dz i  p o e c i ,  wszyscy  u b ip ga j ą  s i ę  o  zaszczyt ,  
p o d o b a n i a  s ię w tern mie j s cu  pu b l i c z n o śc i ,  i  
z j e d n a n i a  d la  s i eb ie  p a r t e ru ,  o b e jm u ją c e g o  bez-  
p r z e c z n i e  n a jo ś w i e c tń s z ą  część n a r o d u .  K t o  
w ię c  do  ( ego  s t opn i a  d o j i r o w a d z i ,  iż u k o ń c z y  
k o rn edy j ę  a l bo  t ra jedyj ę w i e r s z a m i ,  po c z y tu j e  
so b i e  za  wie lk . e  s zczę śc i e ,  j eże l i  dla p r z e c z y ­
tani a sz tuki  swoje j  p r z y p u s z c z o n y  jest  d o  k o ­
mi t e tu  t e a t r u ,  o d  k tó r e g o  o t r z y m a  z a p e w n i e ­
n i e ,  ż e  sz tuka  jego  n i e z a w o d n i e  p r z e d s t a w io ­
n ą  zos t an i e .  C z ł o w i e k ,  który  t ego  dok aza ł ,  
już  wielki  k rok  u c z y n i ł ,  atol i  l i czba a u t o r ó w  
o t r z y m u j ąc y ch  p o d o b n e  z a p e w n i e n i e ,  w y no s i  
l e g i on  ca ty ,  a za n i m  się ziści to z a p e w n i e n i e ,  
au io r o w i e  t y m c z a se m  się s tarze j ą.  Z n a m  p e ­
w n e g o  m ł o d e g o  p o e t ę ,  który od  lat k i lku  d o ­
k ł ada ł  ws ze lk i ego  u s i ł o w a n ia ,  aby  ko rned y j ę  
jego w p i ęc i u  ak tach  na T hea tre  fr a n ę a is  p r z ed ­
s t awi on o .  P o  d ł u g o l e t m e m  c z e k a n i u  w y z n a ­
c z o n o  na r e sz c i e  d z i e ń  s t a n o w c z y .  Z b i c i e m  
serca  o dcz y t a ł  poeta  sw o ję  s z t u k ę ;  u z n a n o  p o ­
w s z e c h n i e ,  i e  jest d o b r ą ;  n a w e t  p a n n a  M a r s  
p r zy rz ek ł a  g rać  w n i e j  r o l ę .  K tó ż  by ł  s z c z ę ­
ś l iw szym od  na sz eg o  p o e t y !  P r z e m i n ę ł y  z im a ,  
w iosna  i lato.  M o w i o n o ,  że  w j es i en i  przed*  
stawią j ego  s z t uk ę .  J ak oż  w sam e j  r z eczy  roz-  
d a n o  r o l e ,  n a u c z o n o  się i o d b y to  j u ż  p r ó b  kil­
ka.  J a k a ż  mo g ła  zajść j e szcze p r z e s zk od a  ? 
W y s t ąp i l i  w p ra wd z i e  D e l a v i g n e  i Sc i i be ,  k aż d y  
z  n o w ą  s z t u k ą ;  atoli  m ł o d y  p o e t a  b y ł  j u ż  p a ­
n e m  t e a t r u ,  b o  j u ż  o d by to  p r ó b ę  z j e g o  sz tuki .  
W  tern n ag l e  z jawia się A l e x a n d e r  D u m a s  ze  
awoim Kahgulą, z  rzymską ucztą i z wszelk im
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Szeksp i row sk im  i D u m a s o w s k i m  p rz y r zą d em .  
A k t o r o w i e  p r zy  o d c z y t a n iu  tej s z tuki  zostal i  
z a c h w y c o n y m i ,  ob i e c u j ą c  sob ie  z ł o t e  gó ry  z jej 
p r zed s t aw ien i a .  N a ty c h m i a s t  odk ł ada j ą  wszy ­
s t k o ,  co  tylko ma ją  pod  r ę k ą ;  z am a w i a j ą  de-  
ko ra cy e ,  każą  roh i ć  ko s t i u m y  i rozdz i e l a j ą  rol e .  
M ł o d y  poe t a  p r z y m u s z o n y  jest  us t ąpić ,  i m i en i
Sie być na jn i e szc zę ś l iw szy m cz ł owie k i e tn  w swie
c i , ; m i n ę ł a  b o w i e m  dla n i ego  na jpomyś ln i e j s za  
chw i l a ,  k tó r a  m o ż e  j uż  n igdy  m e  powroc i !  J a ­
koż w sam e j  r z ec zy  n i e  tak ł a t wo  rnoźna  tu  n a ­
być  s ł aw y  t e a t r a l n e j ,  jak sob ie  n i ek tó r zy  wy .  
o b ra ża j ą .  _

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w W o l s z t y n i e ,  

N i e r u c h o m o ś ć  w K as zcz o rz e  p o d  N r .  3 p o ­
ł o ż o n a ,  Ka ro l ow i  i Sa l om e i  m a ł ż o n k o m  M u n -  
skirn n a l e ż ą c a ,  sk ł ada jąca e \ą  z w o d n e g o  m ł y ­
n a  jako też d o  t e g o  na l eżące j  rol i  i łąk , o s z a ­
c o w a n a  na 9387 Tal.  24 sgr .  6  fen.  wed le  taxy,  
m o g ą c e j  być  p r ze j r zan e j  w raz  z w y k a z e m  by -  
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  
b yć  d n i a  6. L i s t o p a d a  1 8 3 8  
p rz e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l o t e j  w mie j s c u  
z w y k ł em  pos i ed zeń  s ą do w y ch  sp r z ed ana .

P o d a j e  s ię n in t e j s z e m  do  pu b l i c zn e j  w i ado -  
m o ś c i ,  ź e  b ib l i o t eka rz  H i r s ch  S t r e i s and  w Gro -  
dz i s ku  zamie sz ka ł y  i A m a l i a  S i e g m a n n  z L e ­
szna  , k on t r ak t e m  p r z e d ś l u b n y m  z d. 27. L ip ca  
1837 ro k u  p r z ed  wn i śc i em w ś luby  m a ł żeń sk i e ,  
w s p ó ln o ś ć  ma j ą tk u  i d o r o b k u  wyłączyl i .  

G r o d z i s k ,  d n i a  12. Kwi e tn i a  i 838- . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i  e ro s k o - M  1 e j s k  1.

 ----------- O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  po l e ce n i a  P r z e ś w i e t n e j  D y re k c y i  P r o w i n ­

c j on a l n e j  Z i e m e tw a  m a  być  z b o r u  K r z e s i n  
j e d n ę  m i l ę  o d  P o z n a n i a  2 7 0 0  s ą ż n i  d r z e w a  
s o s n o w e g o  w t e r m i n i e  d n i a  8 C z e r w c a  r. 
b . ,  o g o d z i n i e  2. z p o ł u d n i a ,  w z am i e s zk an i u  
d w o r s k i m  w K r z e s i n a c h ,  za  g o t o w ą  z a p ł a t ą ,  
r a z e m  l u b  c z ę ś c i o w o ,  na jw ięce j  d a j ą c e m u  
s p r z e d a n e .

Z ł o t n i k i ,  dn i a  22.  Maja  1838-
R a d z c a ‘d e l e g o w a n y .
"“ O B W I E S Z C Z E N I E .  ’

P o d p u ł k o w n i k  Za k rzew sk i  z amyś l a  D o b r a  
S a r n o w a ,  w  p ow ie c i e  K ro b sk u n  p o ł o ż o n e ,  
a w o l n e j  r ęk i  sp r z eda ć .

C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ący  za s t aną  J P a n a  Z a ­
k rz ew sk i e go  a ż  d o  15.  C z e r w c a  r. b.  w k a ­
ż d y m  cza s i e  u  s iebie .

P o a n a ń ,  dn ,  21- Ma ja  1838;________ ____
Handel galanteryjny Beera

Mendla w r y n k u  N r .  88- p r z e z  n o w y  z a ­
pa s  towarów podług najświeższej mody z jar*

m a r k u  l i pski ego s p r o w a d z o n y c h  jak n a jg u s to ­
wn ie j  p o m n o ż o n y m  z o s t a ł ,  k t ó r yc h  S z a n o ­
w ne j  Pub l i c z n oś c i  z r y c h ł ą  u s ł ug ą  p o  c e n a c h  
j akna jmie rn i e j s z ycb  o fi aru je .

30 szefli czerwonego nasienia
koniczyny m a do  s p r z e d a n i a  za u m i a r k o ­
w a n e  ceny  G u s t a w  B i e l e f e l d  w P o z n a n i u ,  
w  r yn k u  Nr .  45.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D n ia  2 2 . M aja  1838.
Sto- vNa pr. turant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 1021 1021
P r. ang, ebligacye 1830. . . . 4 1031 1021
Obligi premiow handlu morsk. — 65 64 i
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 103 j 102 |
Obligi tymcz. Nowej Marchii d t. 4 1021 —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 —
Królewieckie dito . . 4 — —-
Elblągskie dito .  , U — —
Gdańskie dito w T . • • • . — 431 —
Zachodnio - P r. listy zastawne . 4 101 i —
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 104\ —
W schodn io  - P r . listy zastawne . 4 101 i —*
Pomorskie .  dito • 4 101 —

dito '* . dito Si lOOjtj —
K ur- i Nowomarck. dito « , 4 100 j —

dito dito dito .  , 34 99$
1034Szląskie _ dito . . 4

O bi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­
wej - Marchii . . . . , 9 0 |

2154 2141
Nowe duka t y. . .  . . . . 18}Frydrychsdory . . .  . . 13łTa 1 3 *
Inne monety złote po 5 talarów

■*c ,3 2
131

Disconto » .  . • . , . — 3 4

Ceny zboża na pruską miarę i wagę 
w P o z n a n i u .

D n ia  14. M aja  1838.

Wyszczególnien ie
gatunku.

C e p a
o d

Tal. fen.
d o

iTal. sgr. fen.

R s z e m c a .............................. 1 2 6 ---- 1 2 2 6
z y ' o ..................................... I 7 6 1 10 —
Jęczmień . . . . . . --- 2 2 6 ---- 25 —
Owies . . .  . . . __ 22 6 _ 25 _

Tatarka . . . . . . . — 2 2 G --- 25 —
Groch . . . . . . . I 5 — I 7 6
Z i e m i a k i .............................. — 10 — -- 12 6
Masła narniec, czyli  8 funt. 

pruskich’. . . . . 1 7 6 1 10 _

Siana cetnar a n o  ff. --- 23 — --- 25 —
S łomy  kopa a 1 2 0 0  ff. • 5 20 — 5 25 —
Spirytusu beczka.  .  ,  > 16 — — <7 — —-


